
f ^ e n u m c r ł t a  w mi e j s cu :  r o c z n i c  z ł .
’ kwart a l n i e  z ł .  12; —  i ni es ię*  

CZn'e * ł .  5; N r  p o j e d y n c z y  gr .  10. Nro P r e n u m e r a t a  na p r o w i n c j i ,  z op ł at ą  po cz t ową  
z ł .  2 0  k w a r t a l n i e . — O pł at a  za i n se r cj ę  obwi e-  
s z c z e ń  po  g.  10  od w i e r s za  m aj ące go  l i t er ,  50 .

w W arszawie dnia 20 Lutego 1831 roku w  Niedzielę.

R z e c z y  k r a j o w e .
R o z k a z  D z i e n n y  

,v  Kwaterze g łów n ej  rv Warszawie, d. 15 lutego 183 1  r.
Uw ia d om ie n ia  r z ą d ow e  i l i c z ne  zażalenia p r y w a t n e ,  

Zc Wszech stron c z y n i o n e ,  o s t r z e g ł y  m ni e  o n ad u ży c i a ch  
Jakich sig wo j sk owi  d o p us z cz aj ą  w z g l ę d e m  p o d n o d ,  to 
jest:  Ż* je s a m o w o l n i e  B| l ,0 zabierają  na t r a k t a c h ,  albo  
*>ez u p o wa ż ni e n i a  w ł a ś c i w y c h  w ł a d z  w y ma g aj ą  od m i e s z ­
k a ń c ó w ;  te nawet  c o  i m są p rawn ie  w y d a n e  p r z e t r z y m u ­

j ą  nad p rz ep is .  K, .0 k tak n i e p r a w n y ,  n i e t y l k o  obraża  
p o i z ą d e k  i b e z p i e c z e ń s t w o  p u b l i c z n e ,  ale nadto staje się  
na p i z y s i ł o ś ć  p r z y c z y n ą  z g u b n y c h  s z kó d  dla m i e s zk a ńc ó w  
i woj ska .  Z a l e c a m  wi ęc  w o j s k o w y m  w s z e l k i e g o  s to pni a ,  
» •* t y  s i ę  nadal  p o d o b n y c h  n ad u ży ć  ni e  d op u s z c z a l i ,  a lbo-

n y . ‘n ] l ozU^r°,C;„r,1d,  p o d c i ą g n ę  pod sąd wo je n-
. . .  1" wi a do mo ś c i  w o j s k o w y c h ,  ma b y d z

p r z y  apelach o d c . y . U n y  , w ws z e l k i c h  k o r p u s a c h  , i . oddzia-  
ł a c h ;  u b u r m i s t r z ó w  , k o m e n d a n t ó w  p l . c u ,  p o w i n i e n  bydź  
na drzwi  ich p r z y bi t y ,  i na r y n k u  o g ł o s z o n y ,  a by  u k r z y ­
w d z e n i  zanosi l i  s k a r g ę .  D n w ó d z c s  s i ł y  zbr oj ne j  p o  l e -  

« y m  b r z eg u  W i s ł y ,  ( p o d p i s a n o )  j e n e r a ł  dyv . jz j i ,  falicki. 
Zs  z g o d n o ś ć ,  za szefa szlubu , G a ł k o w s k i  kapit .

  , Ii s ą d  N  a r  o d o  w y.
szlych z ” ® w o js k o  P o l s k i e  po b o h a te r s k ic h  c z y n a c h  w  za-
n y c l i  p o s t n i , r o z p r a w  o c h ,  i iv s k u t e k  o p e r a c j i  w ojen-  
s ta n ie  o t n a P O A d » P rzeW  dhł p « s t a w i« u i a  s t o l i c y  w  
r zą d  narodowy p o s t n i  c. W ‘ k«>»y.i» n i e p r z y j a c i e l a  z a g r o ż e n i o m ,  

Art 1 n , l  .1.,:. i  11 ' s t a n o w i  c o  n a s t ę p u j e :  
szoiinni ' z l s l e ) .szego m ia s tu  s t o ł e c z n e  W a r s z a w a  o g ło -
szdnem z o s t a j e  w s ta n ie  o b lę ż e n ia .

A l t .  '2. G u b e i n a t o r  m ia s ta  w y k o n y w a ć  b ę d z ie  od tej c h w i l i  w 
ca  ej t o z c i ą g l o s c i  w ł a d z ę ,  j a k ą  niu p r a w a  wujt f»ne w t w i e r d z y ,  
"  s ta n ie  o b l ę ż e n i a  o g ł o s z o n e j ,  n ad ają .
s A>t. V \s z e lk i e  w ł a d z e  w o j s k o w e  i c y w i l n e ,  również,  w s z y ­
c i e  n ,l, :s z k a ń e y  s t o l i c y  r o z k a z y  g u b e r n a t o r a  J a k  w Jem c o  s i ę  ty -  
prze^U /  > j a k o  tez  p o s t a w i e n i a  yn e t a n ie  o b r o n n y m  s t o l i c y
p o s l u s z n W|n*‘t m U ' ’ ZP'v ,"it l'zne f o r ty f ik a c je ,  p od  k a r ą ' w o j s k o w ą  

Art.  4  ,  " ' 'U li .
g r a n i c ż n y c / , SI , b-v s e n a t o r ó w ,  p o s łó w ,  d e p u to w a n v t lb ,  k o n su ló w  za -  
s k i e j ,  j a k o , , t ''je , !",Uvi "ib j s c a  p o s ie d z e ń  i z b  s en a to r sk ie j  i p ose l -  
pod ' w l a d z e  Z. ' n' ' l‘s z k u n ia  w y m i e n i o n y c h  o s ó b  w yje .te  s ą  z 

Art.  5 \V J®n c r a (a  g u b e r n a t o r a ,  
k ie n i  o g ł o s z e ń nan ie  n in i e j s z e g o  p o s t a n o w ie n i a ,  k t ó r e  i n a b y c  dru* 
row i t n . l / i J i  i*!,1 *'0. , ( 'S»r h ulic  p r z y le p io n e ,  j e n e r a ł o w i  g u b e r n a t o -  
z  s ta  e  l,,B|is sj i  rząd .  spraw  s e i i n .  i p o l ic j i  p o le c o n e m

(Tu podpisy.}

—  P a d a  m u n i c y p a ln a  m i a s t a  s to łec zn eg o  W a r s z a w y .  
W  d o p e ł n i e n i u  r e s k r y p t u  k om m i s s j i  r z ą d o w e j  sprnvv . w e ­
w n ę t r z n y c h  i po l i c j i  z d. 1 6  b. m.  N r  i 8 3 8  z d y r e k c j i  ad­
m i n i s t r a c j i ,  z a w i ad am i a  pu b l i c z no ś ć ,  iż d o s t r z e ż o n o  z o s t a ­
ł o ,  ż e  p o m i m o  t y l o k r o t n y c h  z a k a z ó w ,  w i c i e  o s ó b  p o w a ­
żą się c h w y t a ć  po m i e ś c i e  t n t e j s z e m  i na t ar gach p u b l i c z ­
n y c h  p o d w o d y  do  r ó ż n y c h  u s ł u g  o n e  l pż ywa  , a n a w e t  po  
c a ł y c h  d n i a c h  t a k o w e  z a t r z y m u j e  , p r z ez  c o  d os t arc za ją cy  
na s p rz e d a ż  pr odu kt a  w ł o ś c i a n i e ,  w y s t a w i e n i  są na l i c z n e  
n i e p r z y j e m n o ś c i  i s traty ,  k t ó r e  tem s a me m  stają się p r z y c z y ­
n ą  c oraz  bar dz i e j  z m ni e j s z a j ą c e g o  się do  s t o l i c y  d o w o z u  
ż y w n o ś c i .  Ch cą c  p r z e t o  t y m  n a d u ż y c i o m  z a p o b i e d z ,  w z y ­
w a  k aż de g o  maj ące go  p r a w o  ż ądani a  p o d w o d y ,  i ż b y  po

H a k o w e  z g ł o s i ł  się  do  bi óra  p o d w o d o w e g o  w  j a t u s z u  g ł ó ­
w n y m  w w y d z i a l e  w o j s k o w y m  a s y s t u j ą c e g o ,  g dz i e  n a t y c h ­
mi as t  w s w ć m  ż ąd an iu  z a s p o k o j o n y  z o s t a n i e .  K t o k o l w i e k  
zaś d o s t r z e ż e  d op u s z c z a j ą c e g o  się g w a ł t o w n y c h  ś r o d k ó w  
w  z a b i e r a n i u  p o d w ó d  na targacl? p u b l i c z n y c h  lub u l i ca c h ,  
z e c h c e  dać znać  n a t y c h m i a s t  do  p i e r w s z e g o  o d w a c h i i ,  Ce­
l em  p r z y t r z y m a n i a ' w y k r a c z a j ą c e g o  , k t ó r y  b ęd z ie  o d p r o ­
w a d z o n y ,  jeżel i  c y w i l n y  do  r ady  m u n i c y p a l n e j  miasta s t o ­
ł e c z n e g o  W a r s z a w y  , j eż e l i  zaś w o j s k o w y  do g ub e r n a t o r a  
mi asta  , g dz i e  u l e g n i e  całej  s u r o w o ś c i  p r a w  k ra j o wy c h .

W  W a r s z a w i e  d. 1 8  l u t e g o  ł 8 3 o  r. — ( T u  p o d p i s y . )

—  Xi oSe  wódz  n a c z e l n y  z a w i a d o m i ł  mni e  o g od z in ie  w p ó ł  
do s z ó s t e j ,  ż e y l z i e ń  wc zor aj sz y  nową  o k r y ł  chwałą ,  r y c e r z y  
n a s z y c h ,  w s z ę d z i e  w al c z y l i  z n i e p o r ó wn an e i n  m ę z l w e m  i 
wz ię t e  po zy c je  p r z ez  nas ze  wojska u t r z y m a n e  z o s t a ł y ,  b l i ż ­
sze  s z c z e g ó ł y  tej  nu nąszeit i  pr awe m s k r z y d l e  w a l k i , po-  
źtiiój o g ł o s z o n e  zost aną .  —  J e n e r a ł  dywizj i  , d o w o d z ą c y  
na l e w y m  br zeg u W i s ł y ,  ( p od p is an o )  KJicki.^
—  O k o l i c e  G ro cho wa  by ł y  wczoraj  w i d o w n i ą  b o j u , jaki  
s ię  d r u g i ,  a p od obn o i s t o t n i e ,  p i e r w s z y  raz na tej z i e m i  
t o c z y ł .  Ile nain w i a d o m o ,  16,000 n a s z yc h  w a l c z y ł o  z p o ­
la p r z ec iw  40,000 ni epr zyj ac ie la  p o w i ę k s z ę )  c zę ś c i  w l e s i e  
b ę d ą c e g o .  Nad mi lową p r z e s z ł o  p r z e s t r z e n i ą  wśród t a m a 1 

n ów d y m u ,  c i ą g ł e  b ł y s k i  z d z i a ł  i r ę c z n e j  broni  , b y ł y  d o ­
w od em  up orc zywej  wal ki  i p rz er ażaj ąc y  w y s t a w i a ł y  wi dok .  
M i e s z k a ń c y  s to l i cy  , nie  m ó g ą c  j e s zc z e  w s p ie ra ć  hr. . lnich  
s z e r e g ó w ,  zajinow.. l i  wz górz a  nad W i s ł ą ,  k a ż dy  b y ł  gotów
rzucić  s ię  na n i e w o l n i c z e  h o r d y ,  p o s ł u s z n e  dla swojej  
c i e i n n o l y f s k i n i e n i u  c a r a ,  a g ł u c h e  na g ł o s  w ol ne g o  l u d u.  
O ś w i a t ł o !  g d y b y  s ię  p r o m i e n i e  twoje  p r z e d a r ł y  b y ł y  
w s t e p y  p ó ł n o c y ,  r u n ą ł b y  l en  k o l o s ,  na k t ór y  c a ł a  l u d z ­
k o ś ć  dotąd z o b u r z e n i e m  pa t rz y .  W z n i e c i ł y b y  s i ę  uc zuc ia  
w o l n o ś c i ,  w t yc h p i e r s i a c h ,  k t ór e  d z i ś  z ami as t  s tawiani*



c
wspó ln i e  * nami  c i e m i ę z c y  m u r u  o d p o r n e g o ,  z a s ł a n i a j ą  go 
z a p ą m i ę t A l e .  O n i e szczę ś l iwy  i godn y  p o l i t o w a n i a  l udu  !

S zc z eg ó ł y  tego  pam ię tnego  dnia  n ie  są narn jeszcze na 
u r z ęd o w e j  d ro dz e  w ia do m e ,  ws t r zym uje m y  się eaś od o- 
g łoszen ia  p ryw a tną  d r ogą  o d b i e r a n y c h , aby nie j e d n ę  r o ­
dz i nę  mn ie j  ppwnćm don i e s i en i em nie smucić .  Wszakże  
m o ż e m y  z wielką pewnośc ią  zaręczyć  , ze  s t rata nasza jest 
ba rd zo  mała w porównan iu  klęski  zadanej  Moska lom,  k t ó ­
r z y  dnia wczora jszego na wszys tkich  p ięr zcbnęl i  punk tach .  
D l i s  do g o d z i n y  9 r ano ,  by ło  p rzy  wiezionych naszych r a n ­
nych  1200 ludzi  ; gdy zaś w ia do m o ,  ze bez porównan ia  
bywa  zawsze mniej  Zabitych j»k r an n yc h  , moż em y  i p o ­
win n i ś my  sk ł a dać  dzięki  na jwyższemu  za opa t r zność  k tór e  
nad nami  widocznie  r o spo śc i e r a .

Dnia  wczora jszego p r z y s ł an o  do Rządu  Na rodowego  z 
g łó wn e j  kw a te ry  s z t anda r  j ' u n e g o  p u ł k u ,  k tó r eg o  do- 
•wódzca i k i l kunas tu  ż o ł n i e r z y ,  wszyscy rann i  , dost , . li się 
do niewol i .  Z r e s z t ą  co do j e d n e g o  ba g ne t e m  wyk łuło .

P rzywiez iono  t akże  i dotąd p r zyw ożą  r a nny ch  Rossyj-  
8 k i c b ,  k tó r zy  równej  z na szymi  s taranności  i opa t r zen ia  do 
zna j ą .  Wczora j  wieczorem i p r z ez  noc ca ł ą  p rowadzono 
acz n ic  w ie lk i e ,  l i czne j ed n„ k  o d J z i . ł y  j eńców.  Jes t lo  
wszystko lud  z g ł ęb ok i e j  R o s s j i , n adzwycza jni e  b i e d n y ,  
z n ę d z n i a ły  i / . głodzony.

Pomiędzy  r a n n y m i  z naszej  s t r on y  , ile w iemy  dotąd 
r. p e w n o ś c i ą ,  j es t  z wyższych oficerów j e n e r a ł  G / . yżewsk, 
i po dpu dko w n ik  a r t y le r i i  Cho rzowsk i ,  podp .  4  p u łk u  Kin- 
dl  e r  i Czajkowsk i  majo r  p u ł k u  g r enad j e r ów  Bor tk i ewicz .  
Mówią  że j en .  Czyżewsk i  u g o d zo ny by ł  kulą  w bok ale nie 
chc i a ł  pomimo rady  i p ró śb  l eka r zy  pozostać w Warszawie.  
Za l edwie go opa t r zonono ,  wzią ł  do k ieszen i  bandaż e  i s z a r ­
p ie  i po śp i e sz y ł  na plac boju,  bez względu rn  r adę  l e ­
k a r z y ,  k tó r zy  mu  koni eczni e  choć 5 lub (i dni  pozos t ać  na­
kazywal i .  P o d p u ł k o w n i k  Chorzewsk i  ma podobno  zg r u -  
cho t a n ą  nogę.

Mówią że p u ł k  g r e n a d j e ró w  wie l e  uc i e rp i a ł .  St rata  
k t ó r ą  p o n i ó s ł  by ł ą  w y łą czn i e  s k u t k i e m  zby tn i ego zapału :  
ż o ł n i e r z e  zsypal i  p roch  z panewek  a t t aku jąc  n i e p rz y j a ­
ciela i rzuci l i  się na niego z bagne t em w r ę k u  śpi ewając :  
u Jeszcze P o l s k a  n ie z g in g ła  ; « odpa rc i  p r zemaga j acą  si łą 
n iep rzy j ac i e l a  i ogni em d z i a ł  j e g o ,  p r z yp ł ac i l i  św ie t ny  i 
wie lk i  lecz nie ma jący  mia ry  z a p a ł ,  s t ra t ą  nie m a ł ą  w l u ­
dziach i of icerach.  Między p o l eg ły m i  ma  być p o d p u ł k o ­
wn ik  K iwezsk i .

Ar ly l e r j a  nasza cudów d o k a z u j e ;  nie masz w niej  je 
dnego d a r e m n e g o  s t r z a łu  ; gdy  t ym czasem Rossy j ska  tak 
n iece ln ie  s t r z e l a ,  że najczęściej  ich kul e  i g r ana ty ,  p r zed  
l ab  za s ze r egami  naszemi  pada j ące ,  ż a r t y  i śmiech  w ż o ł ­
n ier zach wzbudzają .

^  r oz czu l en i em p ra wd z iw em  wid z i em y  p r zy ch y l no ść  i 
in t e r e so wa n ie  się pub l i cznośc i  W ar s zawsk i e j !  a m iano  
wicie niewias t  bez  różn i cy  s tanu i w i e k u ,  ok o ło  r a n n y ch  
z iomkow k tó rych  do War szawy  p rz y w o ż ą ;  ta m a c i e r z y ń ­
ska  pr awdz iw ie  p i eczołowi tość  i opa t r zność  d o b ry ch  P o ­
l o k ,  jes t  n i eom yln i e  ba l s a mem  i s ł o d k ą  nag rod ą  c ie rp i eń  
naszych  wo jown ików ,  r a dz i l i byś my  j e d n a k ż e ,  aby da ry  i 
op a t r z en i e  s w o j e ,  s k ł ad a ły  raczej  u władz  l a za re towych ,  
z . m i a s l  udz i e l an i a  ich po j edy ncz ym.  Os t r óź n i e  szczegó l ­
n i e j  na l eży  post ępować  z z as i lan i em t r u n k a m i  , a żeby  nie-  
powiększać  go rączki  i f eb ry ,  nie od s t ęp ny ch  n ig dy  od s t a ­

n u , zwłaszcza  mocno  r a n n y c h  l udz i .  Zamia s t  t ego na j ­
częśc i ej  kosz townego  p o s i ł k u ,  pose ł a j c i e  zacne  s i o s t ry  
r a n n y m  b r a c i o m ,  a nawet  i R o s s j a n o m , ro só ł  c i ep ł y  i 
t ym podo bne  l e k k i e ,  lecz sku t e cz n e  za s i l e n i a ,  p rzez  p i e r ­
wsze p r zyn a j mn ie j  dn i e  po t r z eby  n im z u p e ł n e  gospoda r s tw  
l aza re towych  nas t ąpi  u rządzen i e .  N ic  zapomina j c i e  r ówn ież
0 sza rpiach i bandażach .

Od  j e n e r a ł a  D w e rn i c k i e g o  n a d e s ź c d ł  k ró t k i  r a p p o r t ,  
k t o i y  nas z do b r e go  zapewn iano  ź ród ł a  , mnie j  w ię ­
cej  takiej  ma byc  osnowy :  , , Pob i ł e m  K r e u t z a ,  z a b r a ł e m  
mu 5 d z i a ł ,  j ednego  p u ł k o w n ik a  i n i e m a ł o  j eń ców ;  na 
tein konc/ .ę bo n i e m am  czasu do p i s a n i a ,  aby mi się Kr eu t z  
z c a l e m swem wo jsk i em n i e  w y m k n ą ł ,  k tó r e go  t r o p  w 
t rop  ś c igam,  po jmę  l ub  za top i ę . ”

Dziś r ozpoczę ł a  się na nowo wczora js za  walka.  Nasi  
p rą  z ewsząd  p r z e s t r a s zo n eg o  n ieprzyjac ie la .  Mam y  n a ­
dzieję Że ca ły  jak tu jes t  nie ujdzi e r ąk  naszych.  J e ń c y  
Rosjyj scy mówią ,  że Dyb icz  zos t a ł  r a nny  w o b i e  n o g i  , ale 
m e  w iemy  czy czasem kogo i nnego  za n iego n ie  wzięto.  
To wszakże pewną  jes t  r z e c z ą ,  że  wczo ra j  widząc p i e r z ­
chające p u ł k i ,  sam dobywszy szpady  o k ł a d a ł  nią  ż o ł n i e r zy
1 o f i c e ró w ,  aby ich w s t r z y m a ć ;  wszys tko  to nic nie p o ­
mog ło .  Pop łoc h  między  Moskal ami  staje się co r az  p o ­
wszechnie j szy.
—  Rada  m u n ic y pa ln a  od eb ra ł a  n iedawno l ist  pod ad re s em  
p re z y d e n t a  mun i cyp a ln oś c i  na s t ępuj ące j  o s n ow y :

«Ka/.dy I< r ancuz  , k t ó r y  t ak  j ak  ja  b y ł b y  św iadk i em za ­
d z i w i a j ą c e j  , sz czy tne j  r e w o l u c j i  P o l s k i e j ,  któ.-yby w idz i a ł  
z apa ł  i poświęcen ie  się ob yw a te l i ,  un i e s i en i e  m łod z i e -  
z y ,  k t ó r y b y  s ł y s z a ł  m ąd r e  na r a d y  izb w as z yc h ,  k tó r y  t ak  
j ak  ja b y łb y  s ię p r z e k o n a ł ,  że na ród  niema wśród s i ebie  
ż adnego  p r zec iwn ika  od rodzen i a  s i ę ,  że nawe t  Moska l e  
nic mogą  wśród  nich zakup i ć  jaki ibinów - n ie  m ó g ł b y  p rze -  
wieśdź na s o b i e ,  i żby opuszcza j ąc  was nie zo s t awi ł  t e m u  
w sp an i a ło m y ś l n em u  k ra j o w i ,  dowodu swej chęci  p r z y ł o ­
żenia  się do uzb ro j en i a  powszechnego .  —  Chcie j  pan i e  p r e ­
zydenc ie  p rzy j ąć  za ł ącz on ą  sum mę  1 ,100 z.łtp- na w y ek w i ­
powanie  walecżnego u ł ana .  N iech  ten ż o łn i e r z ,  za k aż d e m  
pchn i ęc i em l ancą  n i ep r zy j ac i e l a ,  r z e k n i e  mu : to od oficera 
gward j i  narodowej  z Chalons  nad Mar ną .  Bogda jby  moi  
w spó ł r odacy  p r ze j ę l i  się tak j ak  ja wie lkośc i ą  i s ł u sznośc i ą  
waszej sp r awy  i p r z y ł o ż y l i  się do ofiar jaki ch  wymaga  
w tej  śm ia ł e j  walce  cz t e r ech  miljonów'  l udnośc i  p r ze c i wko  
t ym nowym I l u n n o m  , k tó r zy  zag raża j ą  E u ro p i e  i Azji .  
( p o J p i s a u o )  Oficer  gwardj i  narodowej  z C ba lons  nad Marną.))

Odp owi edź  r ady  nj j tn i cypalne j  j es t  tej  t r eśc i  : 
u/j na jżywszą  wdzi ęcznośc i ą  rada m u n i cy pa ln a  War szaw­

ska p r z y j ę ł a  ofiarę,  k tó r ą  wpan z ło ży ł e ś  na o ł t a r z u  od radza -  
jącej się wolności  Eolski .  N igd y  Polacy n i e  wątpi l i  o p r z y ­
chylności  dla nich narodu  F ra nc uz k i e go  , s z c z e g ó l n i e j  dziś ,  
k i edy  się gotuje  do s t r a szne j  walki  wolnośc i  p r zec iw p o ­
tokowi de s po ty zm u  zag raża j ącemu  z pó łno cy  E u r o p y  l u ­
d o m ,  k tó r e  z r z u c i ł y  j a r zm o  ty r a n j i  i n iewol i .  Wpan  na j -  
p i e r wszy  z swego na rodu  z ło ży ł e ś  of iąrę  d la  świę t ej  s p r a ­
wy naszej  n i e p o d l e g ł o ś c i ;  j e że l i  ws pó ł rodacy  j ego  pó jdą  
za t ym  p r z y k ł a d e m ,  zawsze  będz i emy  m u  winni  wdz ię .  
c z n o ś ć ,  ż e  p ie rwszy  da ł e ś  dowód  widoczny wspó łuczuc i a  
dla o d r od zen i a  się Po l sk i ego  narodu .  Chci ej  wpan p rzy j ąć  
ze s t r on y  r ady  m u n i c y p a ln e j  Warszawski ej  , obok  po dz i ę ­
kowan ia  , z ap ewn ien i e  wysok i ego  szacunku. ) )



( 3 )

f F u n d u s z  p o w y ż s z y  b ę d z i e  u ż y t y  p o d ł u g  s w e g o  p r z e - 1  
*n * c z e n i a  , s k o r o  / . g ł o s i  s i ę  o s o b a  z d o l n a  s p e ł n i ć  ż y c z e n i e  
s z a n o w n e g o  o b y w a t e l a  F r a n c j i ,
—  U r z ą d  m u n i c y p a l n y ,  7. u w a g i  n a  p o w i ę k s z y ć  s i ę  m o g ą c ą  
l i c z b ę  r a n n y c h  l u b  c h o r y c h  w o j o w n i k ó w  P o l s k i c h  , w y d a ł  
ode7 , wę  d o  o b y w a t e l i  m i a s t a  W a r s z a w y ,  a b y  p o ś p i e s z a l i  zc  
s k ł a d a n i e m  b i e l i z n y  i k o s z u l ,  c z y l i  to  w o f i e r z e  c z y  za  z a ­
p ł a t ą -  Z a  k o s z u l ę  n o w ą  u s t a n o w i o n a  j e s t  c e n a  z ł t .  5 ,  za  
Uy ^ - Van^ ^  g 1’- 1 5 .  S k ł a d a n e  o f i a r y  p r z y j m u j e  k o m i t e t

U7-oy z d r o w i a  w r a t u s z u  i d o  x i ę g i  s z n u r o w e j  z a p i s y w a ć  
« 7,le- Z a  s p r z e d a n e  7 . ap ł a t a  n a t y c h m i a s t  u i s z c z o n ą  b ę d z i e .  

K o m .  r z ą d .  w o j n y  o t r z y m a ł a  o d  b e z i m i e n n e g o  z ł p .  1 Ot)0 
n a  p i e r w s z e  p o t r z e b y  i o p a t r z e n i e  r a n n y c h  p o d  S t o c z k i e m .

K o s s j a n i e  za  p r z y  b y  ę i e m  s w o j e i n  d o  L u b l i n a ,  m i a n o w a l i  
P a na  K a r c z e w s k i e g o ,  k t ó r y  d a w n i e j  b y ł  k o m m i s s a r z e m  o b -  

otcy m  ,  g u b e r n a t o r e m  L u b e l s k i m .
W e  L w o w i e  v s ' e d t  7. l e g o  ś w i a t a  K  j e t a n  W a r t a r a s i c w i c z ,  

l c y b i s k u p  O r m j a n s k i ,  w /(> w i e k u  ż y c i a  s w o j e g o .
M ó w i ą  ż e  k o n s u l  A u s t r j a c k i  w W a r s z a w i e  ,  o d e b r a ł  od 

^ “h i n e t u  s w o j e g o  p o l e c e n i e ,  a b y  o ś w i a d c z y ł ,  jjj z o s | aj e  u 
0 a s  W c h a r a k t e r z e  k o n s u l a  p r z y  r z ą d z i e  n a r o d o w y m  P 0 J. 
* h i m .  K a z a ł  j u ż  m a l o w a ć  h e r b  c e s a r s k i ,  k t ó r y  n a  d o m i e  
k o n s u l a t u  w y w i e s z o n y  b ę d z i e .
~ ~  W n a g r o d ę  o k a z a n e g o  m ę z t w a  i o d n i e s i o n e g o  p r z e z  j c -  
n e i a l a  b r y g a d y  D w e r n i c k i e g o  z w y c i ę z t w a  p o d  S c r o C z y n e m  
m i m o  p r z e w y ż s z a j ą c e j  s i ł y  n i e p r z y j a c i e l s k i e j ;  r z ą d  n a r o -  

o w y  p o s t a n o w i e n i e m  z d n i a  17 b .  m .  m i a n o w a ł  go  j e n e r a ­
ł e m  d y w i z j i .

—  H r a b i a  l J a c ,  s e n a t o r  k a s z t e l a n ,  n a  w ł a s n e  s w e  ż ą d a ­
n i e ,  p  1 z c 7. r z ą d  n a r o d o w y  p o w o ł a n y  d o  s ł u ż b y  i j i r z e z . n a -  
c z o n y m  n a  d o w ó d c ę  k o r p u s u  p i e r w s z e j  c z y n n e j  r e z e r w y .
—— G r a b i e ż  i r a b u n e k  w S e r o c z y n i e  p r z y p ł a c i l i  d r o g o  R o s -
s j a n i e ,  g d y z  w i e ś n i a c y  c h w y c i w s z y  za  k o s y  i s i e k i e r y  o d ­
b i ł .  s w o j e  18  p a r  „ o ł d w< J

® dcre r  P ° l a k ,  k t ó r y  p r z e z  7 l a t  z n a j d o w a ł  s i ę  w w o j s k u  
G r e c k . e m  a k t ó r y  p r z y b y ł  n i e d a w n o  d o  W a r s z a w y ,  n a z y ­
w a  s i ę  E r u l l l i s k l .  Z n a j d o w a ł  s i ę  o n  w b i t w a c h  p o d  M i s s o -  
l u " g ą ,  A t e n a m i ,  M e g a r ą  i t .  p . ,  n o s i  j e s z c z e  m u n d u r  
p o w s t a ń c ó w  G r e c k i c h ,  a n a  c z a p c e  m a  w y o b r a ż e n i e  M i n e r ­
z y ?  t e r a z  n a l e ż y  d o  j e d n e g o  z h u f c ó w  P o l s k i c h  p a r t y z a n ­
t ó w .  w  w o j s k u  G r e c k i e m  b y ł o  1 6  P o l a k ó w .  7, k t ó r y  cl i  d c h  
p o l e g ł o  w b i t w i e .

i. • j> . b l ; , ,*l cy  d w ó c h  p a ń s t w ,  ( n i e  m ó w i e m y  g d z i e  t o b y -  
i e d n e S °  k r a j u  z a k a z a ł  w y w o z u  b r o n i  d o

r a b i n ó w . '  D o z ^ r c ^ c e ^  k r  ^, 1 . , J  > k t ó r y  z a t r z y m a ł  t ę  b r o n ,  p o s ł a ł
r a p p o r t  d o  s t o l i c y  p r o w i n c j i ;  a \ e  n i / b  ł o  , ć ln m i e j s c u
d o s t a t e c z n e j  s t r a ż y  w o j s k o w e j ,  p r z y w o ł a n o  p o c z c i w y c h  
C h ł o p k o w ,  k a z a n o  a b y  s t r z e g l i  k o n t r a b a n d y ,  g d y ż  za 
k a ż d y  u t r a c o n y  k a r a b i n  z a p ł a c ą  p o  , | t . 2 0 .  D o b r z y  c h ł o p -  
« o » . e  n a z a j u t r z  o ś w i a d c z y l i ,  ż e  p o ł o w o  t e j  b r o n i  w n o c y

t r z ^ h 7' a b r a ł G Sk | a c l " ,' ‘ Pr7' f *'?  ZB kn?(1-v k a r a b i n  z ł t .  2 0 ,  a l e  
' a w ‘ed z . i e c  , z e  za  k a ż d y  d o s t a l i  o d  p r z e d s i ę b i o r c y  t e -

—  E T "  P °  Z l L  2 5 '  ( Z d a , '7-e n i e  p r a w d z i w e ! )  
d o w o d y  w i n  U!'a *“ ' a s k r o p i ł a  n a s / ą  i j u ż  m a m y

K l i e ż n ^  s p o m a ł o m y  ś l n e ]  o d w a g i .  C z y t a j ą c  w p i s m a c h  
ł n i e r 7 a O *  , ' ' l l o , r ' o ś ó o w a l e c z n o ś c i  k a p i t a n a  J a n ó w  iczu 

ł .  ° t l n  r u n  " '*.c z k o w s k i c g o ,  k i l k u  z e b r a n y c h  o b y w a t e l i  w 
h s n d l u  p s n a  N e j b e t t , ,  p o s t a n o w i ł o  u c z y n i ć  s k ł a d k ę  d la  
U ł a n a  P o l a c k o w s l u e g o  i z ł o ż y ć  J o  l e d a k ^  U u i j e l .a W a r ­

s z a w s k i e g o  z w e z w a n i e m  i n n y c h  r o d a k ó w  d o  p o w i ę k s z e n i a  
t i k o w e j .  Z e b r a n a  k w o t a  m a  b y d ź  o d e s ł a n a  w z r n i a n k o w * *  
n e m u  r y c e r z o w i .  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  i ż  j ą  p r z y j m i e  n i o  
j a k o  za  n n g r o d ę  , g d y ż  t ę  o d b i e r z e  z r ą k  n a c z e l n e g o  s o ­
d u ,  l e c z  j a k o  u p o m i n e k  o d  b r a c i ,  k t ó r z y  z a z d r o s z c z ą  m u  
c h w a ł y ,  j a k ą  s o b i e  z j e d n a ł  o d z n a c z a j ą c  s i ę  n a j p t e r w s z y w  
w a l c e  z n i e p r z y  i a t i ó ł a m i .
—  Z a w c z o r a j  n a d e s z ł y  n a s t ę p u j ą c e  w i a d o m o ś c i  7, S a n d o -  
m i e r s k i e g o .  K o z a c y  p r z e b y w s z y  W i s ł ę  p o d  P u ł a w a m i ,  
p o s u n ę l i  s i ę  d o  Z w o l e n i a .  J - n e r a ł  D z i e k o ń s k i  w y s ł a ł  
p r z e c i w  n i m  s z w a d r o n  j a z d y  S a n d o m i e r s k i e j ,  p o d  s j i r a w ą  
l l o i  o c h a .  G d y  n i e p r z y j a c i e l  p o w i ę k s z a ł  s w o j e  s i ł y ,  j e n c -  
r a ł  w y  p r a w  i ł  d r u g i  s z w a d r o n  i c a ł e  d o w ó d z t w o  o d d a ł  P u ł ­
k o w n i k o w i  K o / a  k o ń s k i e m u .  W a l k a  b y ł a  d o ś ć  ży w ą ,  k o z a c y  
m u s i e l i  o p u ś c i ć  Z w o l e ń .  N o w i  nas i  ż o ł n i e r z e  w a l c z y l i  s  
w i e l k ą  ś m i a ł o ś c i ą ,  k a d e t  J a s i ń s k i  r a n n y  d o s t a ł  s i ę  w n i e ­
w o l ę ,  O f i c e r  W i t w i c k i ,  b r a t  n a s z e g o  p o e t y ,  z a b i ł  s a m  k i l ­
k u  n i e p r z y j a c i ó ł .
—  D z .  1’o w .  u m i e ś c i ł  n a s t ę p u i ą c y  l ist  z o b o z u  p o d  D o b r e m .

« W i e d z ą c  i l e  c i e b i e  o b c h o d z i  j a k o  d o b r e g o  P o l a k a
p o m y ś l n o ś ć  n a s z e g o  o r ę ż a  , m u s z ę  ci d o n i e ś ć  o m a ł e j  r o z ­
p r a w i e ,  j a k ą  w ? d ui u  15  b .  111. m i e l i ś m y  z. n i e p r z y j a c i e l e m .
0  g o d z i n i e  12 w n o c y ,  j e n e r a ł  S k r z y n e c k i  w y r u s z y ł  x 
m i a s t a  D o b r e  d l *  r o z p o z n a n i a  n i e p r z y j a c i e l a ,  k t ó r y  m i a ł  
b y d ź  r o z ł o ż o n y  o b o z e m  p o d  m i a s t e m  L i w e m ,  l e c z  z a l e d w i e  
u s z l i s i n y  p ó ł  m i l i ,  g d y  /.a l a s e m  p r o w a d z ą c y m  d o  ws i  Ż a ­
le r  z t  w a l i c z n i e  r o z ł o ż o n e  o g n i e  w s k a z a ł y  n a m  n i e p r z y j a ­
c i e l a ;  s p o k o j n o ś ć  z u p e ł n a  p a n o w a ł o  w j e g o  o b o z i e .  J e n e ­
r a ł  S k r z y n e c k i  c h c ą c  g o  u k a r a ć  za t e  n i e o s t r o ż n o ś ć ,  r o z ­
k a z a ł  s z w a d r o n ó w  i p u ł k u  2 g o  u ł a n ó w  u d e r z y  ć n a  n i e g o .  
D o w ó d z c a  s z w a d r o n u  w a l e c z n y  k a j r i l a n  G o ł u c h o w s k i  , d o ­
p e ł n i ł  l e g o  z l e c e n i a  z m ę z t w e m  i r o z t r o p n o ś c i ą  , k t ó r a  m i l  
p o d z i w i e n i e  i o k l a s k  z j e d n a ł a  c a ł e g o  n a s z e g o  w o j s k a  ; w. 
j e d n e j  c h w i l i  r o z p ę d z i ł  k o z a k ó w  b ę d ą c y c h  w e  w s i ,  p r z e ­
r ż n ą ł  s i ę  p r z e z  obóz,  p i e c h o t y ,  k t ó r a  n i e  z d ą ż y ł a  r o z e b r a ć  
b r o n i ,  i p o  p r a w e j  s t r o n i e  Z a k r z e w a  n i e s t r a c i w s z y  ż a d n e ­
go  c z ł o w i e k a ,  s z c z ę ś l i w i e  d o  s w o i c h  p o w r ó c i ł ,  na  t e n .  
c 7 . a s  p i e c h o t a  z a c z ę ł a  r z ę s i s t y  d a w a ć  o g i e ń  d o  n a s z y c h  
k o l u m n  w y c h o d z ą c y c h  z l a s u ,  l e c z  k i l k a n a ś c i e  s l i z a ł ó w  
z d z i a ł ,  ; u b l i ż e n i e  s i ę  n a s z y c h  t y r a l j e r o w  w y p ę d z i ł o  
w  n a j w i ę k s z y m  n i e ł a d z i e  n i e p r z y j a c i e l a  z e  ws i .  ŻV o b o z i e  
z n a l e z i o n o  t o r n i s t r y ,  r z e c z y ,  n * w « t  k o c i o ł k i  z k a s z ą ;  k o ­
n i e  , b r o ń ,  s t a ł a  s i ę  ł u p e m  ż o ł n i e r z y ,  l u b  n i e u i r i g ą c a  
b y d ź  z a b r a n ą ,  z o s t a ł a  z n i s z c z o n ą .  P i e r w s z y  r a z  z n a j d o w a ­
ł e m  s i ę  n a  j i o b o j o w s k u ,  a z j a k  w i r l k i e m  o b u r z e n i e m  p r z y ­
s z ł o  m n i e  s i ę  z a p a t r y w a ć  n a  t y l e  n i e s z c z ę s n y c h  o f i a r ,  p o ­
ś w i ę c o n y c h  d u m i e  j e d n e g o  t y r a n a ,  l a k  7, o d m i e n n ć n t  
w c a l e  u c z u c i e m  w i d z i a ł e m  n a s z y c h  Żol  n i e r z y  o b c h o d z ą c y c h  
s i ę  z p r a w d z w i e  s z l a c b e t n ą  l u d z k o s n ą  7. r a n n y m i  i j e ń c a m i ;  
ś m i e r t e l n i e  r a n i o n y c h  p o z n o s z o n o  d o  j e d n e g o  d o m u  I 
w s z e l k ą  z r o b i o n o  i m  u l g ę  , i n n y c h  z a b r a n o  7, s o b ą ;  a j e ń ­
c o m  11 i e t y  1 k o  z o s t a w i o n o  r z e c z y  , l e c z  n a d t o  ż o ł n i e r z e  c h ę ­
t n i e  c i ą g l e  d z i e l ą  s i ę  7. n i m i  s w y m  c h l e b e i n  1 w ó d k ą .  N i e ­
p r z y j a c i e l  u t r a c i ł  p r z e s z ł o '  41). w z a b i t y c h  i c i ę ż k o  r a n n y c h ,
1 l O i i u  w j e ń c a c h  ,  m y  m a m y  t y l k o  d w ó c h  z a b i t y c h  i 2 0  
l e k k o  r a n i o n y c h ;  n a j b o l e ś n i e j s z ą  s t r a t ę  p o n i e ś l i ś m y  W 
z a c n y m  i p o w s z e c h n i e  k o c h a n y m  p u ł k o w n i k u  Z i e i n i ę c k i u i j  
k t ó r y  c i ę ż k ą  o d e b r a ł  l - anę  w l e w ą  r ę k ę . .  J e n e r a ł  S k r z y ­
n e c k i  w s z ę d z i e  b y ł  o b e c n y m  i m i a ł  p o d  s o b ą  r a n n e g o  k o ­
ni a :  i n o ż n a  mu t e n  c h l u b n y  z a r z u t  z r o b i ć ,  i ż  z b y t  n a r a ż a



*we  Życie , a m o i ' 1 truł s ię  n y d a r z y ć  I m  w y p a d e k , i ż  kt óry  
g r e n a d j e r  k i e d y ś ' m u  f,«,« i<>: „ J e n e r a ł  e ! tu g r o z i  ci  w i e l k i e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  oddal  się  zląd , lub cię  gwał to m o d ­
n i e s i e m y .

‘S~‘a '10H'ne P o lk i!  R d y  u s z y c i e  kos zu l  dla wojska Pol  
s k i e g o  jest  n a d e r  w a l n y m  i p o ś p i e c h u  w ym ag aj ąc y  in w o b e ­
c n e j  clnviJi p r z e d m i o t e m ,  koni mi jsarj . i t  w o j s ko wy  polegając  
na  w a s z y m  pa! r j oty zmi e  , k tó r e g o  c o d z i e n n e  daje c i e  dowo-  

y  I?155 ez  p r z y k ł ^ d a n i c ^ i ę  t y lo l i c / . ne in i ,  do załatw i en ia po-  
t r z e b  o j c z y z n y  of iarami;  udaje s i c  i w tej po t rz eb ie  o p o ­
m o c  do ł a s k  was zy ch  z p r o ś b ą ,  a by ś c i e  p r z y jm ow a ć  r a c z y ­
ł y  na s i e b i e  b e z p ł a t n e  s z y c i e  ty l u k o s z u l ,  i le s i ę  koniu p o ­
d ob a ć  b ę dz i e .  Adrcssujćjce  s i ę  do niżej  p o d pi s an eg o  m i e ­
s z ka j ą c e g o  przy  ul icy  E l ek t o r a l n e j  pod N r .  7 5 0 ,  bę dą  m i a ­
ł y  w k a ż d y m  c zas ie  wyda na  i lość  z a żą d an eg o  p łó t n a ,  za 
. .w i tein u p o wa ż ni o ne j  na p i ś m i e  do o d b i c i u  osoby.* \  ft'e 
o s t r o ż n o ś ć  radzi  z a p o b i e ż y ć  z d a r z e n i o m ,  i z b y  kt oś  n i e zn a.  
n y  i nie  mający żadnej  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  nie  k o r z y s t a ł  
p o d s t ę p n i e  7. n i n i e j sz ej  o d e z w y  ze  s z k o d ą  skarbu ; n i e  z e ­
c h c ą  p r z et o  d a m y  m i e ć  za z ł e ,  iż s i ę  j e  u p r a s z a ,  aż eb y  
p r z y s y ł a j ą c  po p ł ó t n o ,  p r z y s y ł a ł y  p r z y l e i n  ód k om m i s s a -  
M * c y r k u ł o w e g o  p o ś w i a d c z e n i e  s w o j e g o  p o m i e s z k a n i a  i 
s w o j e g o  s tanu.  Warszawa dnia 17 l u t e g o  1 8 3 1  r. —  D y ­
r e k t o r  n a c z e l n y  k o m m i s s a r j a l u  w o j s k o w e g o ,  j e n e r a ł  d y ­
wizj i  , Biegańsk i .

W iadomości Zagraniczne.
A U S T R J A .  —  K ró l  W ę g i e r s k i  n as t ęp ca  tronu pa ńs t w An-  
s t r j a c k i c h ,  zaś lubi  s ob ie  x i ę ź n i c z k ę  Marję A n n ę  Ka ro l i nę  
S a r d y  liska , trzec i ą  ' córkę  n i e g d y  kró l a Wi ktor a  E m a n u e l a  
S a r d y ń s k i e g o  , a s y n o w i c e  teraz p an uj ąc eg o król a.  Skoro  
sto l ica  ś.  po w y b o r z e  n o w e g o  pa pi eż a  n a d e ś l e  do T u r y n u  
d y s p e n s ę  k a n o n i c z n ą ,  us uwając ą p r z e s z k o d ę  do m a ł ż e ń s t w a  
z powodu p o k r e w i e ń s t w a ,  nas tąpi  t a m ż e  z a ś l u b i e n i e  p r zez  
p r o k u r a c j ę ,  p r z y c z e m  -król  zastąpi  d o s t o j n e g o  o b l u bi e ń ca .

F R A N C J A -  —  Z P ą r y i a  d.  fi lutego.  —  D e p o t a c j a  B e l .  
g i j s ka ,  p i s z e  Courier Jr .  mi ano wan a p r z e z  k o n g r e s  dla oh 
ja wi en i a  kró l owi  de cy zj i  t ego  z g r o m a d z e n i a ,  wy je ch a ła  
■wczoraj rauoj z B r u x d l i  ; t rzech z tych c z ł o n k ó w  p r z y b y ł o  
dz iś  do Pary ża  o p o ł u d n i u .  Go t y lko  król  o ich p r z y b y ­
ciu' u w i a d o m i o n y m  z o s t a ł ,  o ś w i a d c z y ł ,  jak powiadają ,  
c h ę ć  ich w i dz e ni a .  N i e c h  p rz yj dą  , i z e k ł  najj .  p. ;  są to 
s t ar zy  F ra ncu zi  ,  r a d b y m p o m ó w ić ?, n i mi .  T r z e j  c z ł o n ­
k o w i e  d c p u U c j i  nat ychmi ast  udal i  s i ę  do p a l a i s  Royal .  J uż  
b y ł o  o k o ł o  dr ug i e j  g o d z i n y .  Król  p r z y j ą ł  ich jak naj le ­
piej  , z e  z wy cz a jn ą  sob ie  u p rz e jmo ś c i ą .  G d y  wy chod zi l i  
° d  n ijja. p. o zna j mi o no  im , Że będą  mi el i  m i e s z k a n i e  w 
hote lu pani O r l e an s ,  N i e k t ó r z y  ich k o l e d z y ,  ws trz yma ni  
ur oc zys toś c i ami  p r z e d  o d j a z d e m ,  p r z y b y l i  d o p i e r o  w i e ­
c z o r e m .

M o w i o n o  tog-o wi eczora  o n o w y m  prot okó le  dat o wa ny m  
d.  1 l u t e g o ,  maj ącym 7<ł p r z ed m io t  d e k l a r a c j ę ,  iż , -żaden  
c z ł o n e k  z fainilji  pięciu s p r z y m i e r z o n y c h  m oc ars t w w e ­
z w a n y m  nie bę dz ie  na tron Be lg j i s ki .  D o d a w a n o ,  że  
T a i l l e y r a n d  nie chciał  go p o d p i s a ć ,  i p r z e s t a ł  na p r z y j ę ­
ciu a d  rrferen dw tl .  N-tkoniec  z ape wni aj ą  że  p r zez  rząd  
z a t w i e r d z o n y m  tu z o s t a ł .  D e t e r m i n a c j a  n i e p r zy  jęcia

kor ony B e l g i j s k i e j  n i w e c z y  tern s a mć m  p o z ó r  o d m ó w i e n i a
ł ą i z n o ś f i  w z g l ę d e m  p r o t o k ó ł u .

Pod d.  7 lu tego  d o n os i  t e n ż e  d z i e n n i k ,  iż o p o w i e d z e ­
nie  u n ie s i e ń  radości  B r u x e l c z y k ów i u p r z e j m e  p r z y j ę c i e  
d e p u t o w a n y c h  Be lg i jsk ich ,  każą s ię  d o r o z u m i e w a ć  , że  o d-  
m o w i e i y e  rządu m e  jest  n ic c b f n l o n ć m .  W p r z e c i w n y m  zaś  
r az ie ,  za wsz e  rząd im o ś w i a d c z y ,  iż nic  i dz i e  zat em o .  
hoj ęt ność  na p r z e z n a c z e n i e  narodu B e l g i j s k i e g o , '  z r z e c z o .  
m e  s i ę  j rgo  i n t e r e s s ó w  i t. p.  Mog ą s jg 0 fńin p r z e k o ­
nać de pu to wa ni  B e l g i j s c y ,  dodaj e  U i u r j e r ,  z na j du j ąc y  sio  
m i ę d z y  nami .  Ni e  m a s z  tu u k l a d n o ś c i  al l i s u b t e l n y c h  
kombinacj i .  N i e  u wa ża my  ich za c u d z o z i e m c ó w ,  ale" zą  
p r z y j a c i ó ł ,  za s p ó ł o b y w a t e l i  ; „ iec h s i ę  d z i e j e  co c h ce  
los ich n i e r o z d z i e l n y m  j e s t  od nas zego .  G d y  pokój  z e r ­
wan ym b ę d z i e ,  r ze k a  ich wspól na  walka z nami  n a d e r d y -  
p lo . n a l y c z n i e ;  jeśl i  w o be cno śc i  ich d e p u t o w a n y c h  w P a r y .  
Żu nie b ę d z i e  o s i ą g n i ę t y m  c e l ,  k t óry  ich tu ' s p r o w a d z i ł ,  
p r z y n aj m ni e j  u t wi er dz ą  się  n o w e  s to s un k i  m i ę d z y  d w o m a  
nat-odami.  Dotąd pol i tyka-  w z g l ę d n a  do  Belgj i  t o c z y ł a  się  
W L o n d y n i e ,  a c z ę s t o  z ł y  mi a ł a  k i e r u n e k ,  a l bo w i e m  n a ­
l eż a ł o  z r z e k ać  s i ę  p r o t o k o ł ó w .  1>. T a i l l e j r a n d , na ł o n i e  
k o n f e r e n c j i ;  w r a ż a ł  to s o b ie  p r z e k o n a n i e ,  Że się  z na j­
duje  na k o n g r e s i e  W i e d e ń s k i m .  D o s y ć  już sp ra c owa ł a  s i ę  
ko nf er e nc ja  , a ż e b y  s ob ie  odpocz . ęł a.  D z i ś  d e p u t o w a n i  
Be lg i jsc y są w P a r y ż u ;  w Paryż u zatem t o c z y ć  s i ę b ę d ą i n -  
t eressa  t ego  nar odu , w tom co s i ę  tyc ze  j e g o  s t o s u n k ó w  
z e w n ę t r z n y c h .  Do t ą d  m i a ł  L o nd y n p rr e w a g e ;  teraz  ko l ej
s i ę  z m i e n i , - .  J

Urabia P o z z o  di  B o r g o  lada m o m e n t ,  jak p o w i a d a j ą ,  
ma o dj echać  do P e t e r s b u r g a .  J e g o  na st ęp cą  b ę dz i e  hr,  
W o ł k o ń s k i .

H I S Z P A N J A .  —  Z  M a d r y t u  d .  2 2  s tycznia.  —  P o m i m o  
r o zk a zó w z s tr ony  rządu F r a n c u z k i e g o  do w ł a d z  d e p a r t a ­
m e n t ó w  P i r e n e j s k i c h , a b y  r ewo lucj on is tó w H i s z p a ń s k i c h  
od grani cy  o d d a l i ł y , z n a l a z ł  M i n a ,  s p o s ó b  udania się  z n o ­
wu wraz  z wielu s t r onn ik am i  s w y m i  do  B » j o n n y ,  pod p o ­
z or em  z a ł at wi en ia  i n t e r e s s ó w  p i e n i ę ż n y c h  w te in m i e ś c i e .  
A c h o c i a ż ,  z a l e c o n o  mu , jak powiadają,  p o w t ó r n i e  o d d a ­
lić s i ę  n i e z w ł o c z n i e  od g r a n i c y ,  p r ze c i eż  pot raf i ł  on w y ­
j e d n a ć  sobie  p o z w o l e n i e  zaba wi en i a  w t e m  m i eś c i e  dni  kil*  
ka wraz  z El  P a s to r .  Val des  i tr/ .cch i n n y c h  z n a j d o w a ł o  
s i g j n k ż e  w Baj on nic p r z e z  dni  k i l k a ;  p ot e m wyjechal i  iv 
g ł ą b  Francj i .  Uwag i  g od n ą  rzeczą  j e s t ,  Że w t y m  s a m y m  
czas ie  , y  się Mina w Bajoo nie zn* jiio w a I*,  w Gibra l ta rze  
u*i ło*ai*o  ( w n o c j  z d .  8 na 9  m.  b. ) uzbr oi ć  o k r ę t ,  
wy lądować  7. l udźmi  i broni ą w o k o l i c y  H u e lb a .  Cz u j n o ś ć  
ko nsula  n a s z e g o  w Gibra l ta rze  / . n i w e c z y ł a  p o w t ó rn i e  z b r o ­
dni cz y  ten zamiar.  > Z ban dy  M an z an ar es a  n a c z e l n i k a  b u n ­
t o w n i k ó w ,  który c h c i a ł  u b i . d z  miasto A l g e s i r a s ,  p o c h w y ,  
co no  c zt e re ch  ludzi .  R z ą d  H is z p a ń s k i  w y d a ł  oz k az  ścią-  
gni eni a ,10 p u ł k ó w  milicji  pr owi nc jo na lne j  i w y d a ł  postawić  
je s t op ie  w o j e n n e j .

W J jO CH Y.  —  D n i a  2 l u t e g o  rano,  obrany / .ostał  p a p i e ż e m  
k a r d y n a ł  K a p p ć l l a r i  i p r z y b r a ł  i m i e  G rz eg o rz a  X VI go .  
U r o d z i ł  s i ę  w  kraju W e n e c k i m  w m i e ś c i e  B e l l u n o  I S g o  
wr/ .cśni  i 176 5 r oku .  O t r z y m a ł  k a p e l u s z  k a r d y n a l s k i  z rąk  
Leona XI I  21 marca 1 8 2 5 .  Ostatni  p a p i eż  to go  i m i e n i a  
p o c h o d z i ł  z [ fani i l j i  L u d o v i c i ,  i p a n o w a ł  w 17 w i e k u .
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